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Msze św. i intencje: 16-22 listopada 2020 r. 

16.11, poniedziałek, godz. 17.00 

+ Renata 

17.11, wtorek – wsp. św. Elżbiety, godz. 17.00 

18.11, środa – wsp. bł. Karoliny Kózkówny, godz. 17.00 

++ Zofia i Andrzej 

19.11, czwartek, godz. 17.00 

++ Zofia i Andrzej 

20.11, piątek – wsp. św. Rafała Kalinowskiego, godz. 17.00 

++ Zofia i Mateusz 

21.11, sobota – wsp. Ofiarowania Najświętszej Maryi Panny, godz. 17.00 

++ Zofia i Mateusz 

22.11, Uroczystość Jezusa Chrystusa, Króla Wszechświata 

9.00: ++ Katarzyna , Józef, Anna, Józef, Aniela 

11.00: ++ Katarzyna, Franciszek i Rodzice 

15.00: Za zmarłych polecanych w tegorocznych wypominkach 

             Koronka do Bożego Miłosierdzia 



 

Ogłoszenia 
 
◆ Dziękuję P. Wandzie i Janowi Lichacz za sprzątanie i udekorowanie 
kwiatami naszej kaplicy.  

◆ Wyrazy wdzięczności składam również P. Ryszardowi Kopko za 
pracę włożoną w uporządkowanie i przygotowanie do zimy rabatki 
kwiatowej przed kaplicą.  

◆ Jako stałą praktykę przyjęliśmy i kontynuujemy codziennie wysta-
wienie Najświętszego Sakramentu od godz. 16.30. Jest to czas na osobi-
stą adorację i modlitwę w ciszy.  
 Wyjątkiem pozostaje sobota, kiedy to adoracja Najświętszego Sa-
kramentu ma miejsce po Mszy św. i jest połączona z modlitwą różań-
cową.  

◆ Poza godzinami Mszy św. i nabożeństw, kaplica jest stale dostępna 
dla Wspólnoty – zarówno na osobistą modlitwę, jak też spowiedź czy 
Komunię św. (ze względu na aktualne ograniczenia, istnieje możliwość 
przyjęcia Komunii św. poza Mszą św. dla osób, które nie mogą uczest-
niczyć w Eucharystii).  
 W tym celu proszę o wcześniejszy kontakt telefoniczny.  

◆ Zgodnie z aktualnymi wymogami sanitarnymi (1 osoba/m2) limit 
w naszej kaplicy wynosi 6 osób (włącznie z salą boczną).  

◆ Dzięki niedzielnym składkom i indywidualnym Darczyńcom (także 
spoza naszej Wspólnoty), udało się już uregulować wszystkie należno-
ści za odnowienie elewacji i Rektorat nie ma żadnych zaległości finan-
sowych  . 
 Bieżące składki będą przeznaczane na wydatki związane z utrzy-
maniem i ogrzewaniem kaplicy, a ewentualne oszczędności posłużą do 
dalszych prac modernizacyjnych.  

Wszystkie operacje finansowe są dokumentowane w Księdze  
Rachunkowej Rektoratu, w którą z urzędu ma wgląd Ks. Dziekan  
(ks. prał. Mieczysław Rusin) oraz przedstawiciele Kurii Metropolital-
nej.  

◆ Za wszystkich Dobroczyńców modlimy się w każdą środę, prosząc, 
by Bóg wynagrodził im za każdy dar potrzebnymi łaskami, opieką i bło-
gosławieństwem dla nich i ich rodzin.  

 



 

◆ Mimo wchodzących w życie ograniczeń epidemicznych, nie rezy-
gnujmy z życia wiarą i praktyk religijnych. Korzystajmy z sakramentów 
świętych, pamiętając zwłaszcza o Eucharystii, spowiedzi i możliwości 
codziennej adoracji Najświętszego Sakramentu.  
 Starajmy się także sumiennie respektować obowiązujące aktualnie 
wymogi bezpieczeństwa.  
 

Z dzisiejszej liturgii słowa 
 

Niewiastę dzielną kto znajdzie? Jej wartość przewyższa perły. Serce 
małżonka jej ufa, na zyskach mu nie zbywa; nie czyni mu źle, ale dobrze 
przez wszystkie dni jego życia. O wełnę i len się stara, pracuje starannie 
rękami. Swe ręce wyciąga po kądziel, jej palce chwytają wrzeciono. 
Otwiera dłoń ubogiemu, do nędzarza wyciąga swe ręce. Kłamliwy wdzięk 
i marne jest piękno: chwalić należy niewiastę, co boi się Pana. Uznajcie 
owoce jej rąk, niech w bramie sławią jej czyny. 

(Prz 31, 10-13.19-20.30-31) 
 

ORĘDZIE OJCA ŚWIĘTEGO NA IV ŚWIATOWY DZIEŃ UBOGICH 
15 listopada 2020 r. 

 

“Wyciągnij rękę do ubogiego” (Syr 7,32) 
 

Ubóstwo ma różne twarze, które domagają się uwagi pod jednym, 
szczególnym względem: w każdej z nich możemy spotkać Pana Jezusa, 
który objawił nam, że jest obecny w swoich najmniejszych braciach 
(por. Mt 25,40).  

Co roku, podczas Światowego Dnia Ubogich, powracam do tej fun-
damentalnej dla życia Kościoła rzeczywistości, ponieważ ubodzy są 
i zawsze będą z nami (por. J 12,8), aby pomóc nam przyjąć obecność 
Chrystusa w codzienności. Zawsze spotkanie osoby ubogiej jest dla nas 
wyzwaniem i pytaniem: Co możemy zrobić, aby wyeliminować lub 
przynajmniej zmniejszyć jej marginalizację i cierpienie? Jak możemy 
pomóc jej w ubóstwie duchowym? Wspólnota chrześcijańska jest we-
zwana do zaangażowania się w to doświadczenie dzielenia się, mając 
świadomość, że nie może delegować tego zadania innym.   



 

Wyciąganie ręki pozwala odkryć przede wszystkim temu, który to 
robi, że istnieje w nas zdolność do wykonywania gestów, które nadają 
życiu sens. Ileż wyciągniętych rąk widzimy codziennie! Niestety, coraz 
częściej zdarza się, że pośpiech wciąga nas w wir obojętności do takiego 
stopnia, że nie potrafimy docenić ogromu dobra, które codziennie do-
konuje się w ciszy i z wielką szczodrością. Zdarza się, iż dopiero wtedy, 
gdy dzieją się rzeczy wywracające kurs naszego życia, nasze oczy stają 
się zdolne do zobaczenia dobroci „świętych z sąsiedztwa”, którzy „żyją 
blisko nas i są odblaskiem obecności Boga”, ale o których nikt nie mówi.  

Złe wiadomości są obficie obecne na stronach gazet, w internecie, 
na ekranach telewizorów, do tego stopnia, że wydaje się, iż zło króluje 
niezwyciężone. Tak jednak nie jest. Z pewnością nie brakuje złości 
i przemocy, nadużywania władzy oraz korupcji, ale życie jest utkane 
przede wszystkim aktami szacunku i szczodrości, które nie tylko rów-
noważą zło, ale popychają do wzniesienia się ponad i do bycia pełnymi 
nadziei.  

W ostatnich miesiącach, w których cały świat był jakby przytło-
czony przez wirusa przynoszącego ból i śmierć, zniechęcenie oraz za-
gubienie, ileż wyciągniętych rąk mogliśmy widzieć! Wyciągnięta ręka 
lekarza, który przejmuje się każdym pacjentem, starając się znaleźć 
właściwe lekarstwo. Wyciągnięta ręka pielęgniarki i pielęgniarza, któ-
rzy nie patrząc na godziny pracy, zostają, aby troszczyć się o chorych. 
Wyciągnięta ręka tych, którzy pracują w administracji i organizują 
środki, aby ocalić jak najwięcej ludzkich istnień. Wyciągnięta ręka ap-
tekarza, realizującego tak wiele próśb, wystawiając się jednocześnie na 
ryzykowny kontakt z ludźmi. Wyciągnięta ręka kapłana, który błogo-
sławi ze ściśniętym sercem. Wyciągnięta ręka kobiet i mężczyzn, którzy 
pracują, aby zapewnić konieczne usługi i bezpieczeństwo. I jeszcze 
wiele innych wyciągniętych rąk, które moglibyśmy tu wyliczać, aż do 
skomponowania litanii dobrych dzieł. Wszystkie te ręce rzuciły wy-
zwanie epidemii i lękowi, aby dać wsparcie i pociechę. Ta pandemia na-
deszła nagle i zastała nas nieprzygotowanych, pozostawiając wielkie 
poczucie dezorientacji i niemocy. Jednak ręka wyciągnięta w stronę 
bliźniego staje się znakiem pokoju i nadziei na przyszłość.  


